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X, D oda tk iem  tygodniowym  i  D z ien n ik iem  urzędow ym  co d z ien n ym , tudzież  Mtozmaitosciami co Ś r o d y , kosztuje w  p ren u m e
rac ie  : D e z  p o c z t y :  kw ar lu ln ie  3  z l r .  45  k r . , m iesięcznie t z lr .  2 0  kr .  X  p o c z t ą :  k w a r ta ln ie  4 z l r .  3 0  kr . , m iesięczn ie  

1 z lr .  3 5  k r .  — Mnsercya od w iersza  w  pó łko lum nie  (d ru k iem  yarm on t)  p o  r a s  p ie r w s z y  4 kr .,  następnie  po  2 kr. m. k.
I t e k l a m a c y e  sa wolne od o p ła ty  pocztow ej,
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11 Monarchya Austryacka.
S p ra w y  krajowe.

( M a n e w r j -  port N e u n l i ir c h e n .  — K o n g r e s  p e ł n o m o c n i k ó w  k o l e i  ż e l a z n e j . )

W i e d e ń ,  31.  lipca.  ITptynionej niedzieli rozpoczę ło  się s t r z e 
lanie do t a rczy  w oficerskiej s t r ze lnicy w obozie dywizyi  Marty-  
niego. 0  5 godzinie po południu p rzyby ł  na s t r ze ln ice FML. komen-  
ilant ko rpusu i byt  świadkiem tej w armii  tak bardzo ulubionej po
żyteczne j  zabawy.  Fo st rzelaniu we dnie miało nastąpić s t r zelanie 
p rzy  oświet leniu ale zaledwie o godzinie 9 wieczorem oświecono 
t a rcze ,  p r zes zko dz i ł  gw a ł t ow ny  deszcz.  S t rze laniu  po południu p r z y 
pa t rywało  sie l iczne zgromadzenie.  Deszcz lal cala noc i zmusi ł  
odmienić p rogram wydany na cały tydzień.  W e  wtorek  o */a do 4 
r ano  zaalarmowano obydwa obozy i zajęto a l armowe na t akie w y 
padki  wyznaczone  s t anowiska  wzd łuż  S z w ar za w y .  Z tego s t a n o w i 
ska p rzedsięwz ię to  manewr  dywizyami p rzyczem jedna dywizya w y 
pr zeć  miała drugę z jej pozycyi .  W środę było pólbrygadami  ć w i 
czenie bronią.

FML.  komendant  korpusu postanowi ł  manewry  dywizyami do
piero po zupełnem ukończeniu żn iw ,  gdyż  podczas  ostatniej  mane
w ry  p rzekona!  się , że bez znacznej  szkody  dla e ra ryum nie dadzą 
wykonać  się ćwiczenia na tak w i e l k i  rozmiar .

Wt T r y e s i u  donoszą gazecie wiedeńskiej  pod d. 27. l i p e a : 
W  połowie miesiąca września  b. r. podejmować będzie nasze miasto 
pożądanych g o ś c i ,  t. j. : pełnomocników adininist racyi  niemieckich
kolei żelaznych,  k tó rzy  zj eżdżają się tutaj  na kongres .  P ie rwsze  po
siedzenie kongresu  nastąpi  dnia 23.  września a l iczba depu towanych  
wyniesie mniej więcej  100. Wi ceprezyden t  c. k. centralnej  morskie j  
władzy  p. Gu tmannstha l  Benvenut i  powita ich imieniem cesarskiego 
r z ą d u ;  p rowadzen iem sp raw  zajmie sie w tym roku dyrekeya  be r 
l ińska anhal tskiej  kolei.  Na posiedzenia w dniach 13go, 14go i 15g0 
wrześn ia  ofiarowała deputacya giełdy wielką salę w gmachu  giełdy ; 
a gremium kupieckie w połączeniu z r ep rezentantami  cesa rskiej  ad
ininistracyi p a ń s t w a , miejskiej  gminy i t o w a r z y s t w a  aust ryackiego  
Lloyda,  gotuje  się z gościnnem przyjęciem.

Ameryka.
(Kunwencya stronnictw w o j u j ą c y c h  w San D o m in g o . )

S t .  T h o m a s ,  I .  lipca.  Konweucya miedzy Baez i Santaną 
k tó rą na wyspie San Domingo zawar to  za pośrednictwem obcych 
konzulów,  opiewa:

„Pon ieważ  panowie konzulowic Fi-ancyi, Anglii i Hiszpanii  w y 
razili  panu Buen«ventura B a ez ,  p rezydentowi r epubliki  dnminskiej  i 
naczelnemu j enerałowi ,  Fedro  Santana ż y c ze n ie ,  ażeby t e raźniej szą 
wojnę zakończyć ugodą , i ponieważ od nich ot rzymal i  zaszczytne  
polecenie u łożyć konwencyę  , k tóraby broni ła  praw i in t eresów 
wszys tk ich , zap roponowali  im „as tępu.ące  a r tyku ł y ,  k tó re po ro z -  
t rząśnieniu,  zostały  przy ję te  w całej swej sile i w ar to śc i :  Art.  1.
Pan Baez p r zyr ze ka  z łożyć  p rezyden tu rę ,  k tórą  piastował ,  i po pod
pisaniu tej konwencyi  natychmiast  kraj  opuścić.  Art .  2. J e n e r a ł  Sau-  
tann daje w swem własnem imieniu i swego rządu  j a k  n a ju roc zys t 
szą rękojmię,  że nikt  nie będzie ścigany i prześ ladowany za to,  że 
wjak i ko lwi ekb ąd ź  sposób przyczyniał  się do wspierania r ządu p. Bacza.  
Art .  3. Każdemu of i ce rowi ,  który po oddaniu miasta zażąda p asz 
por tu  za granicę,  będzie paszpor t  wydany.  Art .  4.  J ene ra i  Santana 
p r zyr ze ka  u t rzym ywa ć  porządek  w mieście i za jego obrębem , od 
chwil i ,  w której  jego władzy oddany będzie.  Art .  5. Oddanie miasta 
SanDo ming o ,  jego fortów,  a r senałów,  e skadry lów,  amunic j i  i w s z y s t 
kiego,  co należy do adininist racyi  publicznej ,  nastapi  13. cz e rw ca  o 
szós tej  godzinie  zrana.  Art.  6. Od chwil i  podpisania tej kowencyi  
nas tępu je  zupe łne zawieszenie broni.  Art .  7. Ninie jszą ugodę pod 

piszą wojujące s t rony,  równie j ak  panowie konzu lowie t rzech n a r o 
dów,  k tó r z y  interweniowal i  ; konweucya ta będzie na pięć r ąk  w y 
dana,  aby każdy swój  egzemplarz o t r z y m a ł . —  Piąc iorakn podpisana 
na dniu 12. cze rw ca  1858. (podp i sy )  Bnenavenl.i ira Bacz,  .Santana,  
Saint  A n d r e ,  konzul  f r ancu sk i ,  Martin F. Hood , knnzul  ang ie l sk i ,  
Juan del Canti l lo JovelIanos.  konzul  h i s z p ań sk i /1

Anglia.
( M i a n o w a n ie .  — M etyngi I z r a e l i t ó w .  — P o s i e d z e n ie  »  l ip c a .  — N o w e  p o s i łk i  do

Indy i . )

L o n d y n ,  28.  lipca. Kon t radm i ra ła  Codr ingtona mianowała  
Kro lowa  naczelnym intendentem za toki  Mal ty w miejsce wice admi 
ra ł a  S topforda.

—  Admirał  lord Lyons  znajduje się w Port smoii lh .  Książę  Mala-  
chowy przyją ł  jego zaproszenie  i pojed/.ie do Chcrbourga  okrę tem 
„Royal  Albe r t "  w to w arz ys t w ie  admirała.

Na cześć przyjęcia  p ie rwszego  żyda do par lamentu w y p r a 
wili wspó łw yzn aw cy  barona Botbscbi lda wczora j  po południu mee-  
t ing w City.  Dr Vanhoven prezydował .  Oznajmił  zg romadzen iu ,  że 
baron Rothschi ld zajął  w połuduie swe miejsce w niższej  i z b i e , i 
żc ten mcet ing zos ta ł  z w o ła n y ,  ażeby  ów dla żydów tak ważny  
wypadek uczcić w j ak iko lwiek  sposób a o raz  aby wielkiemu l ibe
ra lnemu s t ro nn i c t wu  z łożyć  podziękowanie za ich bezus tanne us i ło
wania w sp rawie żydów.  Aldcrmann Phill ips ułożył  podziękowanie  
w formie r ezolucyi .  Drugi wniosek , „że byłoby bardzo pożąda-  
neni , ażeby  żydz i  ten wypadek uwieczni l i  jakim sposobem,"  zos ta ł  
t a kże  przyję ły  i uchwalono mianować wyd z ia ł  sk ładający się z 36 
członków.

—  Na posiedzeniu izby w yższej  z 20. lipca, zabra ł  głos  lord 
Łyndluirst, i zap roponował  p rzedłożenie kores pon de nc j i  z Amery ką  
względem ostatnich nieporozumień.  Poseł  amerykański ,  p. Dallas —  
rzecze lord między innenii ,  upewniał  niedawno w p rzemowie swej  
publ icznej  , żc kwes tya  p rawnicza  względem przeglądania o k rę tó w  
am ery kań sk i e"  p rzez of icerów angielskich j e s t  j u z  l. i-az zała twiona,  
a wiele osób znakomi tych  i za jmujących wysokie s t ano wisko  pol i
tyczne lego jest  przekonania , że  Anglia wyrzek ła  się dawnego i 
ważnego p rawa.  Myłkę te należy jednak sp ros towa ć  Należy wie 
dzieć o tein, że Anglia nie w yrzek ł a  sic tego p rawa,  gdyż jej i tak 
nie p rzys łuzało .  Jeśl i  więc t e raz z rzcczonoby  się p rzywłaszczen ia  
prawa właściwie nic przyna leżnego , tedy nie ma żadnej  p rzyczy ny  
ubolewać nad tern , lecz raczej ci eszyć się z tego k roku s łusznego 
i rozsądnego.  P rawa  tego nic uznał  żaden naród,  i żaden też t r y 
bunał  sądowy nic j e s t  upoważniony do wyrokowania  w wypadkach  
spornych.  Rzeczą przeto dowiedzioną , że Anglia nie mogła rościć 
sobie p raw tych w o b e c  okrętów amerykańskich.  Kwes tyę  te należy 
inaczej  zestawić.  Z Hiszpanią za w ar t o  dawniej  t r ak ta t ,  wed ług  k t ó 
rego okrętom angielskim przys łużą p rawo  p r zy t r zy m yw a ć  ok rę t a  p o 
dej rzane o handel  niewolnikami,  i j t> przeglądać.  Lec z  cóż począć 
w t e n c z a s , gdyby ok r ę t  angielski  uj rzał  bandero am ery kań ską  na 
okręc ie  podej rzanym ? Rzeczą ja sną,  że w takim raz ie  wypadałoby 
kapi tanowi  działać na własną od powiedz ia lność ,  a Anglia musiałaby 
p r zygo tować  się do przeproszenia i wynagrodzenia , gdyby okazało  
się. ze to o kr ę t  r zeczywiście  amerykańsk i .  Biorąc r zecz  ściśle,  tedy 
wychodzi  to na jedno,  czy our ę t  ty lko zwiedzano ,  czy p rze trząsano .  
W yr az  f rancuski  „dro i t  de Visite" ł ączy w sobie obydwa tc pojęcia. 
L o rd  Malnicftbury wielce to pochwala ,  ze lord Ly iidhurs t  p r zys tą 
pił do wyjaśnienia tej k w cs ly i ,  i uchroni ł  rząd od pod e j rzen ia ,  Ze 
może za pospiesznie zrzek ł się p raw a  przys łuża jącego k rajowi  an
gielskiemu.  A mówiąc p r a w d ę ,  tedy rząd nic więcej nad to  nie 
uczynił  w tej sprawie  , jak tylko żc sobie prawa rzeczonego  nie 
chce p rzywłaszać .  Zamie rza tez wkró tce  przed łożyć p la n ,  wed ług  
którego będzie można na p rzysz łość  przystąp ić  do sp rawdzen ia ,  czy' 
się okrę t  jaki  nie zasłania obcą banderą ,  a p rzyczem nie będzie p o 
t rzeba p rz y t r zy m y wa ć  okrę tów na morzu o twar tcin w czasie pokoju.  
Co do rządu a m er y ka ńs k ie g o ,  tedy  oświadczy!  sie on wspólnie 
z rządem francuskim , Ze go tów  wziąć r zeczone  p ropożycye  angiel 
skie pod życzl iwe i s t a ranne  rozpoznanie .  L o rd  Aberdeen  upewnia 
p rzy  tem, Ze j e szcze  przed 22 laty oświadczy ł  r ządowi  a m e r y k a ń 
skiemu,  j ako Anglia z r z ek a  sie wszelkiego p rawa do rewizyi  obcych 
okrętów.  W ó w c za s  sporządzono ins t rukeye  dla okr ę tó w  angielskich,  
a r ząd amerykańsk i ,  k tóry wiedział  o ich o sn o w ie ,  nie wniós ł  Za-



dncgo  p rze c iw nim za r zu tu .  Niepodobna więc  pojąć i z rozumieć
tego,  jak posef a m e r y k a ń s k i  mógł  się w ten sposób wyraz ić  w tej 
s p r a w i e ,  jakoby punkt  ten sporny (eraz dopie ro był  z a ł a t w i o n y ,  i 
niemniej  r zecz  dziwna s łyszeć pol i tyków wspomina jących  o z r z e 
czeniu sic p rawa angielskiego,  k tó r e  nigdy nie istniało.  L or d  G ran- 
ville  u p e w n i a ,  że tych dawnych in s t ru kc y i ,  o k tó rych  lord Aber -  
deen właśnie wspomniał ,  mini steryum dawnie jsze nie zmieni ło,  a lord 
M atm esbury  oświadcza,  że sp r awozdan ia  o t ak zwanej  obrazie ban
de ry  amerykańsk iej  są p r z e s a d z o n e , i że nie w y d ar zy ł  się żaden 
wypadek,  gdzieby oficerom angielskim można za rzuc ić  dopuszczenie  
się najmniejszego uchybienia.  J eden tylko za rzu t  możnaby  zrobić 
tej inst rukcyi ,  że spuszczono się może za wiele na oględność i dy
s k r e c j ę  każdego z szczególnych kapi tanów , i z tej t eż  p rzycz yny  
uznał  rzad za r ze cz  s łuszną zasuspendować  tę ins t rnkcyę  tak długo,  
pokąd  z Amer yk ą  nie stauie t r w a ła  w tej mierze  ugoda.

Izb a  n iższa . Na odczytanie po raz t r zeci  bilu względem 
p r ze k u ps tw a  cz łonkó w par l amentu  zgodzono się większością  93 g ło 
sów  prze c iw CO.  Nas tępnie oświadczy ł  lord S ta n le y , że pensya sir  
Joh na  La w re n c e  podwy ższ a  się z 75 0 0  funtów na 10.000 ft. s zt r l . ,  
a r ząd pomyśli  i o dnlszem wynagrodzen iu  w luny j e szcze  sposób.  
P. W ilson  zw rac a  uwagę  izby na sprawozdanie  wydzia łu  odnoszące  
się do angielskich po r tó w  schron ien ia ,  i za p roponował  mianowanie 
komisyi ,  k tó raby  za ję ła  się bl iższem rozpoznaniem propozyeyi  wn ie 
s ionych.  Opierając się na wykaz ac h  s ta tys tycznych  dowodzi  wn io 
sko da wca ,  że l iczba w yp ad k ów  nieszczęś l iwych na morzu  co raz się 
p o w ię k s za ,  i o ś w i a d c z a ,  że należy pomyśleć  o nowych por t ach  
schronienia .  S i r  Jo h n  Pachingłon  o świadcza  się imieniem rządu 
za  mianowaniem tej  komisyi ,  poczem p r o p o z y c ję  przyję to.

—  W o j s k o w a  komenda  wydała rozka z  p rz yg o to w a ć  wyjazd 
2 3 5 2  ludzi  około 3go sierpnia do I n d y i , gdz ie  mają p r zy ł ąc zy ć  się 
do swoich p u ł k ó w .  Pułk  47my i Góty k ra jowej  bengalskiej  piechoty 
zna jduje  się obecnie w d rodze  do C h i n ,  dla wzmocnienia  t a m te j 
szych wojsk angielskich.  D r a g o n ó w  fity p u ł k  i 11 ty p u ł k  hu za ró w  
mają t akże  natychmiast  odpłynąć do Indyi.  Pu łk ow ni k  14go l ekkiego 
pu łku d ragonów C. P. Aiusle dowodzący w Kirk ie  o t r z y m ał  r oz k a z  
w y p ra w ić  się do G w al io r u ,  i objąć komendę nad drugą b rygadą 
korpusu centralnego indyjskiej  armii  pod dow ódz twe m s i r  Hugh 
Rosę.  Dawniejszy b r y ga dy er  , pułkownik  Charles  S tu a r t  z łoży ł  do
wód z two  dla sw eg o  nadwątlonego  stanu zd row ia  i wraca  do Anglii.

Frascya.
( U a d a  m in i s t e r i a ln a .  — P .  Uoyon p rzy b y ł  cło P a ry ż a .  — P o d r ó ż  C e s a rz a  do P lo inb iu-  
r e s .  — U staw ien ie  s ta tuy  N a po leona  I. — W iadom ośc i  b ie ż ą c e .  — W y p r a w a  C h iń sk a . )

,  28.  l ipca.  Dziś z ra na  p r ez yd owa ł  Ce sa rz  na r adzie 
mini steryalnej  w St .  Cloud.  Ws zy sc y  mini st rowie j ako  t eż ks iążęta  
J e ro m e  i Napoleon byli obecni.  Później  p rzy jmowal i  Ich Mość 
Ce sa r s tw o  pannę Evci l lard,  có rkę  za mor dowanego  w Dżeddz ie  kon-  
zula.

—  Je nera ł  Goyon,  naczelny komendan t  f rancusk i  w Rzymie,  
p r zy by ł  dziś do Paryża .

— Z podróży  Cesa rza  z Plombie res do P a ry ża  podaje M oni
tor  nas tępu jące s z cz eg ó ł y :  „C esa rz  wysiadał  w ki lku miejscach.  
W  Chauniont  zwie dza ł  olbrzymi \viadukt,  k tó rym kolej że lazna p r z e 
rzyna  dolinę Snizc.  Jc s l lo  najwspanialsze dzieło,  j ak ie  widzieć m o 
żna  na kolejach Europ y  i Ameryki .  Długość tego wiaduktu wynosi  
5 0 0  me t rów.  Cesa r z  wyraz i ł  pochwałę swoją  inżynierom i p r z y 
pią ł  sarn panu Gourdin k r zy ż  legii honorowej .  P rzed  odjazdem 
z P lombie res  ostatniej  soboty,  rob i ł  Cesa rz  w to w ar z y s t w ie  ks iężny 
Hami lton i kilku panów ze  świ ty  wycieczkę na sz czy t  wąwozu,  k t ó 
rym  wiedzie d roga  z Lotaryngi i  do Alzacyi  i gdz ie  o twie ra  się p r z e 
p ys zn y  widok na obie te prowineye .  Cesa rz  sz ed ł  na górę,  a księ
żna  j echa ła  lekkim powozem.  Wielka  księżna Stefania,  z k tó rą  Ce 
sa rz  chcia ł  widzieć się w tein miejscu,  nadjechała nieco później .  
Wi ec zo re m  zboczyl i  dostojni  goście do Munster ,  i wysiedl i  u byłego 
pa ra  F raney i ,  F r y d e r y k a  Har tmanna ,  k tó ry zapros i ł  Cesa rza  z całem 
to w a r z y s t w e m .  Naz a ju t r z  lus t rował  Cesa rz  pompie rów miej scowych 
a potem odjechat  z powro tem do Plombieres .

—• Dnia 24go lipca po południu us tawiono  szczęś l iwie  konną 
s t a tuę  Napoleona I. na postumencie.  Cala drogę,  k tó ręd y  wieźli  s t a 
tuę  z dwo rca  Kolei żelaznej ,  zdobi ły po rządowy ch  i p r ywa tny ch  
gmach ac h  na rodowe pawilony i chorągwie .  P rz ed  ustawieniem s t a 
tuy  z łożono  w a rc h i t r awie  napis,  medale,  mone ty i nas tępujący p ro 
t o k ó ł :  „ „ W  roku 1858,  s iódmym panowania Napoleona III.,  wznios ło 
mias to Ch erb our g  ten pomnik na wieczną cześć i pamiątkę Cesarza  
Napoleona  1., swego dobrodzieja.  —  Mieszkance mias ta  i gminy de 
pa r t amentu  de la Manche,  r ząd,  senatorowie,  deputowani ,  r ada j e -  
neralna,  tudz ież  u rzędn icy cywilni ,  wojskov\i  i ok rę towi  p rzyczyni l i  
s ię s u b s k r y p c j ą  na wzniesienie tego pomnika wdz ięcznośc i ,11'1

•—  Monitor  opisując C h e rb o ur g  kończy  temi s ło w y :
„Dokonana budowa Cherbo urg a  j e s t  pięknym przyczynkiem do 

z r es t au ro w ane go  L uw ru .  Obie te budowy ws ławią  pamięć r ządu  
w czasy najpóźnie jsze.  Z a rz uc ano  j u ż  nie r az  F rancuzom brak  w y 
t r w a ło śc i ,  lecz budowa por tu w Cherbourgu  j e s t  naj lepszym d o w o 
dem,  że t r adycyo odnoszące się do s ł aw y  i wielkosei  narodu ,  nie 
p rze brzmia ły  we Franey i ,  gdyż  tkwią  w se rcu  m ie s z k a ń c ó w / '

Constilutionncl sp ie ra  się z dziennikiem T im es , k tó r y  n a r z e 
ka ł  na to,  że kilka f rancuskich łodzi  kanonie rskich wyprzedz i ło  
niepot rzebnie  Angl ików u w a ł u  piasczystego na r z e c e  Pejhoj  a dalej

opisuje działania wojenne sprzymie rzonych,  —  J u ż  podczas wojny 
osta tnie j  widzieli  się Anglicy zmuszeni  do uderzenia  w pro s t  na 
P ek i n ;  dlatego też  wpłynęl i  na r zekę  Jan t sek iang  i przecięl i  ko-  
mumka cye  między p ro wi nc j am i  pćłnocnemi i południowen. i ,  tamując 
tym sposobem wsze lki  dow óz  żywności  ,i0 Pekinu.  Ta  ra z ą  n iepo
dobna było puścić się tym szlakiem,  gdyż Nankin i J an t sek iang  za 
jęli j uż  dawniej  rokoszanie ,  a Pekin zaopat ruje  się żywnośc ią  z ca ł 
kiem innej s t r ony  —  od mor za  i od rze k i  Pejho.  j y j a  też  magazyny 
ze znacznym zapasem żywnośc i .  W  okolicach Nankinu j e s t = t akże 
i kl imat  n iezdrowy,  a p rócz tego p rzysz łoby  sp rzymierzonym w o 
jować w Nankinic nie z r ządem chińskim,  lecz z  rokoszanami .  Rzad 
domyślał '  się już  dawniej ,  że mu niebezp ieczeńs two g rozi  od s t rony 
rzeki  Pejho,  a roku zeszłego polecił  osobnemu komisa rzowi  w y k u 
pie z ok r ę l u w  europej skich  w za toce Peczel i  wszys tkie  działa,  j a-  
kichby można  tylko dostać,  i obwar ow ać  niemi twie rdz e  nad rzeka  
Pejho.  Rzeczą p rawdopodobną ,  ze oprócz tw ie rdz  zdoby tych zna j 
dują się nad Pejho j e szcze  i inne,  lecz nie zdołają  się on rzeć  ło 
dziom ka n on ie r s k i m ; sp rzymierzen i  dos tać  sie p rze to  beda  mo«ii 
z ł a twością  do Pekinu.

Dziennik P a ys  u t r zymuje ,  że nic po twierdza  sie ta wiado 
mość,  j a k ob y  Fra ncuz i  p rze z  wysadzen ie  miny mieli ucierpieć z n a 
czną s t r a t ę  podczas zdobyc ia  tw ie rdz y  nad rzeką  Pe'!io. Zda je  sic. 
że f rancusk ie  łodzie kauon ier sk ie  wysadzi ły  wyst rza łami  z dział  
prochownię  chińskich bateryi  nadmorskich,  a co zapewne dało k o 
responden towi dziennika T im es  powód do mylnych wniosków.  Zwy- 
ci eztwo było z resz tą  zupełne.  Twierdze zburzono w przeciągu  ki lku 
godzin ,  a działa zagwożdżono ,  lub wrzucono do morza.

(Koloni/ .acya z a m o rsk i ch  pos iad ło śc i . )

S E a a j g i S ,  26.  lipca.  Ju ż  ki lka r az y  poruszano  kwes t ye  wzg lę
dem ko lon izac j i  tak zwan ych  ho l ea de r sko-wschodn io - indy j sk ich  po
siadłości .  J e szc ze  pod dniem 15. kwietnia  zeszłego roku udawał  się 
niejaki  van Vlissiogen z dziewiecią  towarz ysz am i  w odnośnym adre 
sie do Króla.  Adresanci  żądal i ,  ażeby  rzad oświadczył  się dok ła 
dnie względem nas tępujących pun k tó w :  1)  że oceniając korzyść  z tej 
ko lon izac j i  da nietylko swe pozwolenie ,  ale nawe t  udzieli  Swej po
m o c y ;  2)  że to w ar z ys tw o m  lub pojedynczym osobom prywatnym 
nada na własność pewne p rzest r zenie  g ru n tó w  pod najkorzys tn ie j-  
szemi w aru nk am i ;  .3) żc j ako członek będzie uczes tniczyć w j c-  
dneni lub w kilku tych to w arz y s tw ach ,  jak dalece p rzcdsieb iercy  i 
s t a tula ich nas t ręczają  rękojmię pomyślnego sku tku ,  a 4 )  ażeby to 
warzy s two m lub pojedynczym przedsiębiorcom za ręczy ł  t rwa łą  opie
kę, za CO mierny podatek  pobierać będzie.  Na p rzypadek ,  jeżeliby 
się na te punkta zgodzono,  prosil i  ad resanc i  o pozwolenie ,  ażeby 
tytułem bezimiennego t ow ar z ys tw a  w miejscach,  względem k tórych  
zostanie zas t r zeżona  ugoda z rządem,  mogli za łożyć w Sumat rze  
lub Gorneo i Celebes kolonię z Holendrów i Niemców z s p r o w a 
dzeniem t rzecie j  części  k ra jowców.  Minister  kolonii ,  k tó remu Król 
polecił  zdać sp r awę  i odpowiedzieć na tę prośbę,  odrzuci!  j ą  tym - 
czasowie,  i nadmieni ł  przytem ndresautom,  że rząd nie odmówi 
swego  po twie rdzen ia ,  jeżeliby jakie to w arz ys t w o  p rywatne własnym 
kosz tem i na własne niebezpieczeństwo,  a nawet  w mniejszym r o z 
miarze chciało t aką  k o lon izac ję  przedsięwz iąć ,  a p rócz  tego j e s t  to 
życzeniem rządu,  ażeby Holendrzy,  k tó rzy  mają ochotę t rudn ić  się 
rolnic twem lub j aką  inną gałęzią p rzemys łowości ,  i lubią j eźdz ić  
własnym kosz tem,  zakładal i  osady na wyspie Borneo  lub na innych 
mających sie wyznaczyć częściach Indyi holenderskich.  —  Tak iemu 
przedsięwz ięc iu nie będzie zbywać  ze s t rony  rządu na wsparciu.

Szwajcarya.
(W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

Fazy o ś w i a d c z y ł  d n i a  23go b. ni , że Genewa  odstępuje od 
Swego rek ursu .  Z w ią z ko w a  r a d a  j e d n a k  postanowi ła  j e d n o g ł o ś n i e  
nieuwżględniać  już  lego.  Rada  s tanów rozpoczę ta  w tej mierze  ob
rady,  ale nie ukończy ła ich j e szcze  zupełnie .  N ar od o w a  rada r o z 
poczyna w  poniedzia łek obrady nad us tawą  względem przyłączenia 
żelaznej  kolei.

W a r tykule  pod napisem „P r ez yd en t  r ady pańs twa genewskiej  
r epubliki  i jego dom gr y"  za rzu ca  p rezydentowi dziennik N . Z .  Z ,  
po raz  drugi ,  że j ego dom s ta l  sie schadzką szulerów.

Nar odo w a  rada pos tanowiła za w ezw ać  imieniem szwajcar skiego 
związku ,  Neapol ,  Belgię i inne państwa,  ażeby  znios ły cła dyferen-  
cyalne na szwa jca rskie  zi emiopłody nałożone.

Dnia 25.  b. ni. od rzuc i ł  neuenburgski  lud do g łosowania  p r z e d 
łożoną kons ty tucyę  Kantonu większośc ią  g łosów,  to j e s t  50S4 p r z e 
ciw 2841 głosom.

Włochy.
(P o jed n a n ie  z j e n e r a ł e m  G oyon .)

Z l i z y m u  piszą z 20,  l ipca:  Po nowej  rewii ,  k tó rą j ene ra ł  
Goyon odbył  z wojskiem francuskiem i r zymsk iem P°d willą Borg-  
hese,  nastąpi ła u roczys tość  pojednawcza,  to j e s t  wielka uczta ,  k tó rą  
j enerał  wyd a ł  na cześć kardyna ła ,  j ako m i n i s t r a  wojny.  Na uczcie 
tej był  t akże  i poseł  f rancuski ,  k tórego usi łowaniom powiod ło  się 
pojednać j ene ra ła  z kardyna łem.



Niemce.
( P r z e j a z d  ArcyWsięcia K a ro la  L u d w ik a .  — S p r a w a  cw an c y g ie ró w  a u s t r y a c k ic h .  — Na- 

' ra ( iy p a s z p o r to w e .  — P o w o d y  uwoln ien ia  d u i is k o -h o ls z ty ń sk ich  o k r ę tó w .)

D rezno, 28.  lipca.  Jego cesa rze w. Mość Arcyksiążę  Karol  
L u d w i k  przy by ł  tu  dziś  zrana  z Inszbruku ,  wysiad ł  na zamk u  k r ó 
lewsk im,  i w ki lka godzin potem odjecha ł  na dwór  k ró lewski  do 
Pil lnitz.

Frankfurt , 27.  l ipca.  Najważnie jszym przedmiotem,  k tó ry 
na wczora j szem posiedzeniu n a s z e g o  zgromadzen ia  p ra w o da w c ze go  
wzięto pod obrady,  był  w n i o s e k  senatu względem konwcncyi  za 
war te j  n iedawno w Mnicliowie między pańs twami  po łudn iowo -n ie 
mieckiego związku  monetarnego.  Wedłu g  tego aus tryackie  cwancy-  
g ie ry  i pó tcwancyg ie ry  dawnego s templu mają nadal  znowu być 
p r z y j m o w a n e  we wszys tk ich  kasach pańs tw związkowyc h  najmniej 
po 2 3 y 2 i 11 g ra jc a ró w,  z dniem 1. października j edn ak  będą 
całkiem wyjęte z obiegu.  Zgromadzen ie  nadało tej ko-nwencyi p r a 
wie j ednogłośnie  swoją sankcyę,

W  Eisenach n r radza ją  sie od kilku dni zas t ępcy niemieckich 
pańs tw należących do związk u  paszportowego wzg lędem zmiany po-  
j edyńczych p rzepi sów paszpor towych .  Delegowani  są tam dwaj  mi- 
n is teryalni  r adcy z Prus.

S ą c z e e i « ?  24.  lipca. Jak  wiadomo,  uwolniono od odpowie
dzialności  kapi t anów duńsko-ho l sz tyńs luch  okrętów.  P o w o d y  uwo l 
nienia tego są t akie :

„Rozporządzen iem gabinetu z 2 Ogo cze rw ca  1822  wzbron iono 
żeglugi  wybraeżnej  pod ka rą  zaboru  okrę tu  i ładunku,  lecz w pil
nych wypadkach  mogą zwierzchności  prowincyona lnc dozwalać tej 
żeglugi,  jeśli idzie o dobro publiczne.  Obecnie dozwoli ły  zw ie rzc hn o 
ści p rowincyona lne ż e g l u g i  tej w porcie królewieck im i gdańskim,  
zaczem przy  dochodzeniu sp raw y  tej należy wed ług zasad prawa 
powszechnego rządz ić  się r aczej  us t awą  łagodniej szą ,  niż su rowszą .  
W e d łu g  tego wypada łoby bez względu już  i na porę  n ieukaranego  
j e szc ze  p rze kro cz en i a  wydać wyrok  uwolnienia,  a zaczem idzie w y 
danie zagrabionych ok rę t ów  i ł a dun ku .“

P r o k u r a t o r  pańs twa  podał  r ek ur s  p rzec iw t emu wyrokowi .

Szwecya.
( R z ą d  ty m c z as o w y .)

Wiadomośc i  te legraf iczne z S z t o k h o l m i l  z 24.  b. m. dono
szą,  że dniem przedtem w ybr a ł  się Książa Re jen t  w podróż do
Ror r l andu .  P rzed  odjazdem ustanowi ł  tymczasowy rząd,  mianując 
p rezyden tem swego  b rata księcia Oskara,  a członkami  radców7 pań
s twa de Geer  (min i s t r a  sp rawiedl iwośc i) ,  Wal lens teen  i Ehnemark  
(min i s t r a  maryn ark i ) ,  k tó rym też  poruczone  zos ta ły  tymczasowo de- 
pa r t am ea l a  wszys tk ich  innych ,  nieobecnych za u rlopem mini st rów.

Rosya.
(M ary n a rk a .  — Cesarz  o c ze k iw a n y  w  W arszawie.)

Koresponden t  gaz.  wićd.  z Kró l es twa  Polskiego pisze pod
d. 28.  lipca, Us i łowania  Rosyi  podnieść sw ą  m a ry na rk ę  są t e ra z  t ak 
znaczne,  że własne war sz t a ty  ok rę t ow e  już  nie wys ta rcza ją  i uciec 
s ię musiano do zagran icznych,  gdzie pod nadzorem rosyjsk ich ofice
r ó w  marynark i  w Anglii,  F rancyi  i północnej  Ameryce budują g ł ó 
wnie ś rubowe  okręta .  R e org an iz ac ja  floty na bal tyckiem morzu  j e s t
uk ońc zo na ;  ta flota l iczy p rócz l icznych kanonie rskich  łodzi  27  o d 
działów,  każdy  oddział  sk łada się z 1 l iniowego okrę tu  o 60 do 
130 działach,  i zwykle  j e szcze  z mniejszego s t a tku,  a najczęściej  
pa rowej  f regaty albo korwe ty .  Flotę na czarnem morzu  z r e d u k o w a 
no na S oddziałów,  zastąpi  dosta t ecznie uzupełnienie floty na kas-  
pi jskiem morzu  i nad zachodn io- sybi r sk iem wybrzeżem.  Osobliwie 
zamie rza  Rosya  u twor zyć  nad ujściem Amuru okazałą morską  p o 
tęgę,  a zatem nietylko zapewnia  sobie znaczny  wpływ w zachodniej  
Azyi ,  ale o raz  ożywia s tosunki  z Ameryką ,  Niko ła jewsk  nad Amu
rem zos ta ł  za łożony dopiero w 1853 roku dnia 18.  g rudnia,  a obe
cnie jest  j uż  nietylko ze względu kupieckiego,  ale o raz  i w o j s k o 
wego ważnym punktem.  Amurska eskadra  pomnożono  w tym roku 
o 10 n owych s ta tków.

W  Polsce panuje między  wojskiem wielki  r u c h ;  woj sk a  p r z y 
go towują  się na przybycie Cesarza  i ćwiczą się w  robieniu nową 
bronią.  J e ne ra ł  Merkelewicz zajmuje się przeglądem a r tyleryi  po 
twie rdzach.  Jene ra łowie  pie rwszej  armii na ur lopie wróc ą  w k ro tce  
z zagranicy.  -— Nacze lny  wódz książę G o rc za k ó w  ma zabawić je
szcze  3 tygodni.

Montenegro.
(Pogłoski nowego za j śc ia  z T a r k a m i . )

Parysk i  korespondent  pisze dziennikowi  Jndependance  pod 
dniem 27.  i>. ni,5 jednak z zast r zeżeniem dalszego potwierdzenia ,  Ze 
łuc cy  w sile 30 00  ludzi  i z 2 g ranatnikami p rzekroczy l i  dnia 24go 
hpca  cze rnogórską  g ranicę,  a oraz że Czernog órcy  po k rótkie j  po
tyczc e  Z s t r at ą  5 zabi tych i 40  rannych cofnęli się w góry.  W  ciągu 
dnia 26.  b. m. nadeszły t a k że  i do Wiednia wiadomości  z Raguzy ,  
k l o re  potwierdzają^ niejako wiadomości  ubiegające w  Wiedniu od 
ki lku dni o nowej  potyczce miedzy T u rk a m i '  a C z e r n o g ó r c a m i ; 
w ogóle j edn ak  są t a k  zawikłane ,  ze dotąd j e szc ze  nie można w y 
rz e c  nic s tanowczego  ani o p rzyczynie ,  ani o sku tka ch  tego s t a r 
cia. N ieomieszkamy,  pisze Gazeta w iedeńska , podać w kró tc e  do
k ładne  wyjaśnienie w tej sprawy .

Turcya.
(K o m is a rz  C es a rs k i  (lo D ż e d d y .  —  R anni  z po d  G r a h o w a . )

Dziennik  Journa l de Con.stantinople pisze,  że mini s te r  pol i -  
cyi Mehemet  Basza  zaopat rzony w nowe in s t ru k e y e ,  udał  się na 
wyspę  Kre ta  a j e ne r a ł  dywizyi Ismail  Basza do Dżeddy.  P o w y ż -  
o rzeczony  dziennik dodaje,  że Ismail  Basza  s łużąc pod rozkazami  
Omer  Baszy  odznaczał  się ba rdzo w Ks ięs twach  Nadduna j sk ich  i że  
j e s t  znany z sta łości  swego charak te ru .  „Z os ta ł  mianowany  nad
zwycza jnym komisarzem w Dżeddzie ,  aby s p r a w c ó w  wypadku  z dnia 
15. cze rwca  wojskowo zasądz i ł  i ukarał .  O t rzymał  na to na jwyżsy 
rozka z  i najobsze rniejsze pełnomocn ic two .“

—  Wr szpi talu Dardane low —  pisze Journal de Constanino- 
ple —  znajduje się obecnie 67 żo łn ie rzy tu reck ich ,  k tó rzy  byli w p o 
tyczce  pod Grahowem,  a zabrani  zos tal i  na o kr ę t a  w Klęku i Ra gu-  
zie. By lito w części  j eńcy  a w części  ranieni  na placu bi twy ; p ie r 
wszych puścili sami Czernogórcy ,  a d rugim udało się wróc ić  do 
obozu tureckiego.  W s zy sc y  ci żo łnierze  są najokropniej  poka le 
czeni.  Poobcinano im uszy,  nosy,  us t a i brody .  N i e k t ó r y m  po w y -  
r zyoal i  kółka  na pol iczkach,  a inni mają zgrucho t .me ręce i nogi 
w t aki  sposób,  że po t rzeba było p rzedsiębrać  amputacyę,

A z y a.
(Donies ienia  z Indyi i z  C h in . )

K a l k u t a , 18.  czerwca .  W  Indyacli  panują bezprzy k ła dn e  
upały.  S i r  Colin Campbell  zacho row ał  z tego nieznośnego kl imatu.  
W  Gwaliorze  t racono wszystkich  schwytanych  pows tańców.

Wed ług  najnowszych  wiadomośc i  postanowi ł  Chiński  Cesa r z  
od jechać z całym sw y m  dworem uchodząc f rancuskich i angielskich 
wojsk ,  z Pekinu do Mongoli i ,  a tein samem chce pozbawić zw ią zk o
wych sposobu  zawarcia t r ak ta tu ,  k tó ry  im zapewnia  zw yc ięz tw o .

Z Marsyl i i  te legrafują pod dniem 20.  l ipca:  „Am erykańsk i  pa
ro s ta t ek  z depeszami pe łnomocników w Chinach zawinął  z Szangai  
z dnia 27.  maja do naszego por tu.  W a r o w n i e  nad uściem r ze k i  
Pejlio zostały  zdobyte w dwóch godzinach.  L iczba chińskich s i ł  
to j e s t  załogi  i wojska l iniowego,  wynosi ła  niemniej  jak 10.000 lu 
dzi.  P ie rw sz ą  warownię  zmusi ły  kong rew sk ie  r ak i e t y  w 15 minu
tach  do milczenia.  Kanonie rskie  łodz ie  uszkodzi ły  wszys tk ie  inne 
w aro w nie  bardzo mocno i bardzo  prędko .  T a t a r z y  bronil i  się dziel 
nie i padali  z r ezygnacyą p rzy  swoich  działach.  Do 1500 żo łn ie
rzy  zwi ąz ko wy ch  za jmowało się zburzen iem warowni .  F lo ta  s k ła 
dająca się z dzunk ów  zos tał a spalona.  Następnego  dnia popłynęli  
związkowi  w gór ę  rzeki .  Między 88  rannymi  żo łnierzami  z w ią 
zkowy ch ,  j e s t  4  zabi tych f rancuskich of icerów i 57 rannych .“

Afryka.
( W ia d o m o ś c i  z D ż ed d y  i E g ip tu . )

W e dłu g  dziennika T riester Z tg . o t r zym ały  władze w Suez  
dnia 15. b. m. depeszę z doniesieniem, że 40  ba rk  po 25 u zbr o jo 
nych Beduinów na każdej ,  odp łynęło  Z pobliskiego o kilka ty lko  mil 
od Dżeddy położonego miasta,  podczas  gdy inni t akże  uzbro jen i  
udali s ię na 600  wielbłądach,  paszczą w d rogę  do Suez.  Później  
sp ros towano  tę wiadomość w ten sposób,  że barki  i wielbłądy ob ła 
dowane są własnością  wielu ucieka jących kupców z okolicy Dżeddy,  
dla tego iż są skompromi towani .  Między innemi u t r zym ywa no  także ,  
że na ba rkach  znajdują się więźniowie,  k tó ry ch  przy a resz towano  za 
udzia ł  w rzezi  wyprawionej  w Dżeddzie .

W s zy s t k i e  te  niepewne pog łoski  wzn ieca ły miedzy europe j ską 
ludnością w Egipcie tern większą obawę ,  tembardzicj  że ki lku fana
ty k ó w  dopuści ło się g r óźb  i obelg r zucany ch  na cbr .  eścian.  Wład ze  
użyły  j edn ak  wsze lk ich po t rzebnych  ś r o d k ó w  os t rożnośc i  i k i lka 
osób p r zy a re sz t o  w a n o ; wicekról  zaś udał  się sam do Kairu,  z k ą d  
chcia ł  odjechać do Suez.

Gub erna to ro wi  Alexandryi Kurszid Baszy wydano obsz e rne  p e ł 
nomocnictwa ,  a ten uży ł  wsze lk ich ś r o d k ó w  nietylko dla u t r zy m a
nia pokoju w samem mieście ale o raz  aby zabezpieczyć  miasto na 
p rzypadek  napadu Beduinów.  S k o n ce n t ro w a ł  pod swemi ro zka zam i  
800 0  ludzi ,  policyi,  ar tyleryi  i piechoty,  uzbro i ł  w ar o w n ię  i za p r o 
wadzi ł  s t r aż  dosta teczną.  Dotąd niezaszły żadne niepokoje,  i zdaje 
się, że te  obawy wyw7ołało zuc hw als tw o  ki lku f a n a t y k ó w  podże-  
gnionych namową wschodoio- indyj sk ich em is a ry usz ów.

Doniesienia z ostatniej poczty.
Tryest, 31.  lipca.  Jego królewicz.  Mość Wielki  Książę Hes 

ki odjechał  wczora j  po południu do Wiednia.
P a r y ż ,  30.  lipca.  Conslitutionnel u t r zymuje,  że  os ta tn ia  

u t a rc zka  w Montenegrze  była nieznaczna i tylko rodza j  swawol i  
żołnierskiej .

Ł o n « l y H »  31.  lipca.  Na  wczora j szych  posiedzeniach pa r l a 
mentu  oświadczyli  r ep rezen tanc i  r ządu na odnośne interpelacye,  że  
układy  z Austryą  wzg lędem linii t e l egraf icznych toczą  się j e szcze .  
P a r op ły w  z Now ego  York u  p rzywióz ł  wiadomości  z 17go.  Rz ąd  
pochwal i ł  s t a no w cz e  wystąpienie swego  posła  w Mexyku.  Zu loaga 
odniós ł  zwyc ięz two.

T u r y n , 30.  l ipca.  Z Neapolu donoszą,  że  ka ra  śmierci  na 
Niko te rze  i j ego  wspólnikach  nie będz ie  wykonana ,  l ecz  ma b yć
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l oży wot ne  wiezienie w  domu poprawy.  Temi  dniami 
;» niejakiego Fore f ,  j ak  mówią ajenta par ty i  Murata

zamieniona w di
uwięz i ł a  pol ieya niej; _ _ _

F r a n l i f « s « * t ł  3®* *'Pcn- Na wczora j szem posiedzeniu sejmu 
zw ią zk ow e go  od rzu co ny  zos ta ł  wniosek P ru s  wzg lędem odesłania 
sp r a w y  z a ł o g o w e j  Raszta tu  do kontisyi wo j skowej .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 2 ,  s i e r p n i a .

D u k a t  h o l e n d e r s k i .................... .....
D u k a t  c e s a r s k i ...................................  •
P ó l im p e ry a l  z l .  r o s y j s k i  . • • • •
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ..........................
T a l a r  p r u s k i  .........................  • - •
P o lsk i  k u r a n t  i p i ę c io z ło tó w k a  . . 
G a l icy j .  l i s ty  z a s t a w n e  za  100 z l r .  
G a l ic y j s k ie  o b l i g a c j e  in d e m n iz a c y jn e  
5 %  P o ż y c z k a  narod.iV a . . .

g o tó w k ą to w a re m

z l r . k r . z ł r . k r .

k onw . 4 44 4 47
*  n 4 46 4 49

V 8 16 8 20
v> 1 35 1 36
r> łl 1 32 1 33
T) r- 1 10 1 1 1

80 15 80 36
81 40 82 15

l KUJ) ono w
82 53 83 37

Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym .
D n ia  2 s i e rp n i a

I n s ty tu t  kup i ł  p r ó c z  k u p o n ó w  tOO po  . 
„  p r z e d a t  „  „  100 po .
„  d a w a ł  „ „ z a  100 . .
„  ż ą d a ł  „ „ z a  100 . .

W a r t o ś ć  k u p o n a  od 100 z i r .  . .

z l r .

80
80

k r .

36
6

20%

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
D n i a  3 1 .  l ip c a  o p i e r w s z e j  g o d z in ie  po p o łu d n iu .

P o ż y c z k a  n a r o d o w a  5 %  8 3 % — 8 3 % .  P o ż y c z k a  z r .  1851 S .  B . 5 % 9 4  — 
94% .  L o m b .  w e n .  p o ż y c z k i  z 5 %  9 7 % — 9 8 .  -  O b l ig a c y e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  
8 2 V : - 8 2 % ,  d e t .  4 % %  7 2 % _ 7 2 % ,  d e t .  4 %  66% - 66% .  d e l to  3 %  4 9 %  -  50 .  
d e t t o  2 % %  4 1 % - 4 1 % ,  d e t to  1%  1 6 %  — 1Ge/ « • O b l ig .  G lo g n .  z w y p ła t ą  5 %  
9 7  —  — • D e l to  O e d e n b u r g s .  z  w y p ł a t ą  5 %  9 6  —  —  — • D e t to  P e s z t .  4 %
9 6 --------- . — D e t to  M edyoł .  4 %  9 5  -• -  O b l ig acy e  in d e m n .  n iż s z .  a u s t r .
5 % 9 4 % _ 9 4 % , ~  d e t to  w ę g i e r .  8 2 %  — 8 3 ,  d e t to  g a ł i c .  8 2 - 8 2 % ,  det to  s i e d -  
m io g r .  8 1 %  — 8 2 ,  d e t to  in n y c h  k r a j ó w  k o ro n .  85 —  8G O blig .  b a n k .  2 % %  
6 4  —  6 4 % .  P o ż y c z k a  l o t e r .  z  r .  1834 308  —  309 D e t to  z  r o k u  1839 1 3 4 %  — 
1 3 4 % .  D e t to  z r .  1854 1 0 9 % - 1 0 9 % .  R e n ty  Como 1 6 %  —  17.

G a l i e .  l i s t .  z a s t a w n e  4 %  7 8 - 7 9 .  —  P ó łn .  O b l ig .  P r i o r .  5 "/„ 88%  — . —  
G lo g n ic k ie  5 °L 82 — 83  O b l ig a c y e  D u n .  ż e g l .  p a r .  5 %  88 —  88% .  — O b l ig .  
L lo y d y  ( w  s r e b r z e )  5 %  88— 88% .  3 %  P r i o r .  ob i .  t o w .  r z ą d .  k o le i  ż e l a z u ,  po  
5 0 0  f r a n k ,  z a  s z t .  1 0 9 %  —  110 A kcyi  b a n k .  n a ro d o w e g o  9 6 7  —  96 8 .  A k c y e  
c .  k .  u p r z y w .  t n w a r z y s t .  k r e d .  2 3 9 %  -  2 3 9 % —  A k c y e  n i ż .  a u s t r .  to w .  e s k o m p .  
1 19  — 119* 4 D et to  B u d z y ń s k o - L in c k o - G m u n d z k ie j  ko l .  8 9  —  8 9 % —  D e t to  
p ó łn .  kole i  1 6 5 %  — —  D etto  to w .  ko l .  ż e l .  za  500 f ra n k .  2 5 8 %  — 2 5 8 % .  
D e t to  k o le i  c e s .  E l i z .  po 2 0 0  z ł r .  z w p ła t ą  3 0 %  1 0 0 % — 1 0 0 % .  D e l io  P o ł u d . -  
p ó łn o c n .  nietn. k o m u n ik a c y jn e j  ko l .  ż e l .  9 4 %  — 95  —  D e t to  c i s a ń s k i e j  ko le i  
ż e l .  1 0 0 % ,  — 1 0 0 % ,  Detto  L o m l i . - w e n .  kol .  ż e l .  2 3 2  —  2 3 2 %  D etto  C e s a r z a  
F r a n c  J ó z .  w s c h ó d ,  kol .  ż e l .  1 8 4 %  — 1 8 4 % .  D et to  losy  t r y e s t .  1 1 3 %  —  114. 
D e t to  t o w .  ż e g l .  p a r o w e j  536  — 53 7 .  D e t to  1 3 . w y d a n ia  103 -  103'% — —  D e t to  
L l o y d a  3 5 0  — 35 5 .  P e s z t ,  m os tu  ł a ń c u c h .  59  —  6 3 .  A k c y e  m łyna  p a r o w e g o  
w i ć d .  86 —  88 . —  D e t to  P r e s s b . - T y r n a w s k i e j  1 . w y d a n ia  19 — 20. —  D e t to  2 .  
w y d a n i a  2 9  —  30. E s t e r h a z e g o  lo sy  40 z ł r .  7 9 %  — 8 0  W i n d i s c h g r a t z a  losy  
2 6 %  —  2 7 .  W a l d s t e i n a  lo sy  2 6 %  —  2 7 .—  K eg le v ic h a  lo sy  1 5 %  —  16. K s .  
S a l m a  lo s y  4 2 % — 4 2 % .  S t .  G en o is  3 7 % —38. Pa lf fego  lo sy  3 9 %  —  4 0 .  C ła -  
r e g o  3 8  —  3 8 % .

A m s te rd a m  2 m. 8 7 % -  —  A u g s b u r g  Uso  1 0 5 '%  B u k a r e s z t  31 T .  2 6 6 .— 
K o n s ta n ty n o p o l  31 T .  —  — . F r a n k f u r t  3 m . 1 0 4 %  1. — . —  H a m b u r g  2 m.

D et to  k o ron .  14 
I m p e ry a ł  l lo s .  8 23 — 24 .  S r e b r o

Telegrafowany wiedeński kurs p a p i e r ó w  i weksli.
Dnia 2. s i e rp n ia .

O b lig .  d łu g a  p a ń s tw a  5 %  8 2 % ! — lo s o w a n e  o b l ig a c y e  5%  — ; ob l ig acy e  
d ługu  p a ń s tw a  4 %  % 7 2 % 0 ; 4 %  - 1  3 %  ~  5 2 %  % "p o iyC z k a  lo te r
z r .  1834 — ; z r .  1839 1 3 4 % ;  i r ,  1854 -  i p o i. n a r .  z  r .  I 854 8 3 % -  O b i .  
b an k u  ~ .  A k cy e  b a n k o w e  96 7 .  A k cy e  z a k ł a d u  k re d y to w e g o  339 _  A k cy e  
ko le i  póln .  po 100!) z ł r .  — —  A u s l r . - f r a n c .  ak c y e  k o le i  ż e la z .  p 0 590 fr.  
z w y p ła tą  w  r a t a c h  -  ; de t to  z  p e łn a  w p ła t a  2 5 8 ;  kole j  ż e l a z n a  l o m b . - w e n e 
c k a  — . A k c y e  kolei  n a d c is k ie j  —  %  K o le j '  c e s a r z o w y  E lż b ie ty  2 0 0 % .  Kole j  
p o lu d . pó ln .  k o m u n ik acy jn a  —, A kcye  ż e g lu g i  p a r o w e j  na  D u n a ju  po 500  z l r .  
535 A k cy e  żeg l .  p a r o w e j  L lo y d a  po 500 z l r .  - . —  A k c y e  n i ż s z o - a u s t r .  T o 
w a r z y s t w a  e s k o m p to w e g o  po 500 z ł r .  5 9 5 . _  G a l ie ,  l i s ty  z a s t .  4%  —  O blig .  
in d e m n .  n i ż . - a u s t r .  — ; del to  in n y ch  k r a jó w  koron .  —  • de t to  g a l i c y j .  8 2 % .  
d e t to  w ę g ie r s k i e  8 2 % '  A m s te rd a m  —  A u g s b u rg  1 0 5 % .  —  B u k a r e s z t  2 67 . ,  
K ons ta n ty n o p o l  474  F r a n k f u r t  104*%. H a m b u rg  7 7 %  L ipsk  153 L iw u r n a  104. 
L o n d y n  10— 1 3 % .  M edyolan  — - M a rs y l ia  1 2 3 % ,  P a r y ż  1 2 3 %  — Agiu d u k .  
c e s .  7 % .

W ie d n ia .  —  S z c z e -  

s e k r . ,  z K r a k o w a .—

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  2. s i e rp n ia .

H o te l  a n g ie ls k i  : P P .  L ip iń s k i  W a c . ,  c.  r o s .  k ap . ,  z 
p a ń s k i  T a d . ,  z  C z a jk o w ie c .  —  W i k t o r  T a d . ,  z Ś w i r z a .

H o te l  r o s y j s k i : P P .  Ks. S a y n  de  W i t tg e n s t e in ,  c.  r .
M o g iln ick i  W i to ld ,  z K ra k o w a .

H o te l  L a n g a :  P .  M i t i s z k o w ,  c .  r .  kol.  s e k r . ,  z  B e r l i n a .
P o d  ty g ry se m  : P . Z u la u f  J u l i a n ,  c  k. p r z e ł .  p o w . ,  7. S z c z e r c a .
H ote l  e u r o p e j s k i : P P .  B e re z o w s k i  H e n r y k ,  z  W o d n ik .  —  S ie m ia n o w s k i  

F r a n c i s z e k ,  z L u b ie n ia .
Pod k o le ją  ż e l a z n ą :  P . S ło n e c k i  B ro n . ,  z  K u ro w ic .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  2 .  s i e rp n ia

P P .  M a l in o w sk i  L u b in ,  do O s t r o w c z y k a  polnego . —  S z a b o  do B a th o ,  K a 
ro l ,  do Z b o ro w a .  —  T e r l e c k i  F e l ix ,  do S k o r o d n a .  —  T e r e n i e  K ons . ,  do M o ł
d a w i i .  — L e n c e w ic z  E r a z m ,  do Z a d w ó rz a .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3 1 . lipca i 1. sierpnia.

P o r a

B a r o m e t r
w  m ierze  

p&rjs. sp ro 
wadzony do 
0° rteauin.

S to p ie ń
c ie p ł a

w e . l ł n g
R e au iu .

S t a n  p o 
w i e t r z a  
w i l g o 
tn eg o

K i e r u n e k  i 

w i a t r u

s i ła S t a n

a tm o s fe ry

7 .  go d .  z r a n a 322/72 -+- 1 3 .2 “ 87. t z a c h o d n i sł . poch m u rn o
2 . go d .  po po i . 3 22 .83 -4- 18.2° 5 9 .6 W n
lO .g o d .w ie e z . 3 2 2 .9 3 -ł- 14 0° 7 7  7 mi. W

7.  go d .  z r a n a 3 2 2 .8 3 -+■ 13 3 “ 80 .8 z ach o d n i s ł . p o ch m u rn o
2 . g o d .  po poł. 323.25 -t- 18 .6 ° G9.5 5? »
10 god. w ie c z . 323  75 -+- 13 8 “ 87 .4 Y1 V)

22.

K R O N I K A .
D z ie n n ik  „ U z a s “ do n o s i  z  K r a k o w a  pod d. 31- l ip ca .  B o leśn ie  d o tkn ię te  

z o s ta ło  d z is ia j  m i a s t o  n a s z e  w ia d o m o ś c ią  o nng lym  zg o n ie  m ę ż a  z n an eg o  z a 
s z c z y tn i e  c a ł e m u  k ra jo w i  tak  z c n ó t  o b y w a te l s k ic h  i p r a w o ś c i  c h a r a k t e r u  j a k  
z  d z i e ł  z nakom itych ,  ś m ie r c ią  J ó z e fa  M u c z k o w sk ie g o  b ib l i o t e k a rz a  i z a s ł u ż o 
n e g o  p ro fe s o ra  u n i w e r s y t e t u  J a g i e ł o ń s l d e g o .  D z iś  r a n o  o 8ej g o d z in ie  u d a ł  s ię  
u c z o n y  m ąż do k o śc io ła  K a te d r a ln e g o  p r z y  Z a m k u  k r ó l e w s k i m ,  aby  w  kap l icy  
z w a n e j  S o ł ty k o w s k ą  o d c z y ta ć  i o d p is a ć  n a p i sy  na  sk le p ie n iu  b ę d ą c e ,  w  tem 
g d y  tą p r a c ą  się  z a jm o w a ł ,  t k n ię ty  a p o p l e k s j ą  p a d ł  p r z y  n a d g r o b k u  W ł a d y s ł a w a  
J a g i e ł ły  i p r z y  tym p o m niku  ż y c ie  d o c z e s n e  zako ń cz y ł .

G dy  n a t e n c z a s  n ikogo  n ie  było  w  k ap l icy ,  n ie  p o s t r z e ż o n o  p r z e z  k i l k a 
n a ś c i e  m in u t  sm u tn eg o  w y p a d k u ;  a w  k w a d r a n s  p óźn ie j  n a d b ie g a j ą c y  n a jp rz ó d  
l e k a r z e  w o js k o w i  ze  s z p i ta la  p o łożonego  n a  W a w e lu ,  n a s tę p n ie  p r z y w o ła n i  l e 
k a r z e  z  m ia s ta ,  n ie  mogli go j u ż  p r z y w ró c i ć  do ży c ia .  U m a r ł  j a k  ż o łn i e r z  n a  
w y ło m ie  w a lc z ą c  o z d o b y c z e  n a u k o w e ,  u m a r ł  j a k  ż y ł  p r a c u j ą c  nad  u t rw a le n ie m  
w s p o m n ie ń  p r z e s z ło ś c i  n a s z e j ,  z a c h o w a n ie m  p a m ią te k  n a ro d o w y c h  dla p r z y s z ł y c h  

pok o leń .  D z is ia j  o g r a n ic z a m y  s ię  na p o d a n iu  k r ó tk ie j  a sm utne j  w iad o m o śc i  o 
s t r a c i e  j a k ą  p o n io s ła  l i t e r a t u r a  o jc z y s ta  i ca ły  n a ró d  p r z e z  z a w c z e s n ą  ś m ie r ć  
u c z o n e g o  m ęża ,  k ló r c g o  pam ięc i  p o św ię c im y  późn ie j  d łu ż s z e  w s p o m n ie n ie  p o 
ś m ie r tn e .

W y r o k ie m  u r z ę d u  ta rg o w e g o  w e  L w o w ie  sk a z a n e  z o s ta ły  od IGgo aż  
w łą c z n ie  do 31. l ip c a  1858 n a s t ę p u ją c e  p a r t y e  c z ę ś c i ą  n a  k a r y  p ie n ię ż n e ,  a 
c z ę ś c i ą  n a  a r e s z t  i kon f isk a tę  p o d e j r z a n y c h  a r ty k u łó w  :

1 ) Z a  s p r z e d a w a n ie  s t ę c h łe g o  i  n a p ó ls u ro w e g o  p i e c z y w a  1 c h r z e ś c i a ń s k i  
i  2 i z r a e l i c k i c h  p i e k a r z y .

2 )  Z a  d o s t a r c z e n ie  ch leb a  s tę c h łe g o  i z p ia s k ie m  do tu te j sz e g o  domu 
u b o g ic h  1 m a j s t e r  p i e k a r s k i .

3 )  Z a  s p r z e d a w a n i e  w ę g r o w a t e j  w ie p r z o w in y  1 t u te j s z y  h a n d l a r z  d ro -  
b n e m  b yd łem .

4 )  Z a  s p r z e d a w a n i e  n i e ś w ie ż y c h  j a j  1 w ło ś c ia n in  z  H o s z o w a .

5 )  Z a  u ż y w a n ie  d a w n y c h  m ia r  i w a g  g a l i c y j s k i c h  3 c h r z e ś e i a ń s k ic h  i  1 
i z r a e l i c k i  k u p ie c .

6 ) Z a  p r z e k r o c z e n i e  p r z e p i s ó w  c y m e n to w a n ia  2 c h r z e ś e i a ń s k i c h  i 5 
i z r a e l i c k i c h  k u p có w .

7 )  Z a  s ta w ie n ie  p r z e s z k o d y  w  z a r o b k o w a n iu  2 iz r a e l i tó w .
8 ) Za n ie u p o w a ż n io n y  h a n d e l  obnośny  2 tu te j s z y c h  i z r a e l i tó w .

9) Z a  n ie u p o w a ż n io n y  h a n d e l  ro z m a i te m i  to w a r a m i  2 c h r z e ś e i a ń s k i c h  i 
20 i z r a e l i c k i c h  p a r ty i .

10) Z a  p r z e k u p s t w o  — 4  c h r z e ś e i a ń s k i c h  p r z e k u p e k .
11 )  Z a  u b o c z n ą  s p r z e d a ż  d r z e w a  1 w ło ś c ia n in  z Z a ru d z ie c  i 2 7. P o d -

inostów.

12) Z a  n ie o p ła c e n ie  tax od m ie jsca  i t a rg o w e g o  1 h a n d la r z  ow ocam i
z K o m a rn a .

Z e sz y t  l ip c o w y  D o d a t k u  m i e s i ę c z n e g o  p r z y  d z i e n n ik u  C z a s
® Ei*o<I:vtJvio:r.,  r o z e s ł a n y  z o s la tn im  l ipca ,  z a w i e r a  n a s t ę p u ją c e  p r z e d m io ty :

I. X e n e fo n ta  o d o e h o d a c h  a t e ń s k ic h ,  p r z e z  A. B r o n i k o w s k i e g o .
II.  T r z e c i e  w s p o m n ie n ie  o p u łku  l e k k o k o n n y m  polsk im  g w a r d y i  N a p o leo n a  I . .  

p r z e z  j e n e r a ł a  J ó z e f a  h r .  Z a ł u s k i e g o .
B I .  K o p e r n ik  z w ło sk ie g o  h r .  Ł e o p a rd i  , p r z e z  W ł a d y s ł a w a  K u l c z y 

c k i e g o .
IV. Ś w i ę t a  p r a c a ,  w ie r s z  T e o f i l a  L e n a r t o w i c z a .
V. Ż y c i e  i ś m ie r ć  J ó z e fa  C l i łopickiego w  K r a k o w i e ,  p r z e z  J ó z e f a  M ą -  

e z y r i s k i e g o .
VI. P r z e g l ą d  p i ś m ie n n ic tw a  p r z e z  L u c y a n a  S i e m i e r i s k i e g o .

V II .  C h r z e ś r i a n i e  t u r e c c y  w  o bec  k o n f e r e n c j i  p r z e z  M a u r y c e g o  M a n n a .
VIII .  K r o n ik a :  z K r a k o w a  — k o r e s p o n d e n c y c : z  W ie d n ia  —  P o z n a n ia  — 

z  B o r i i n a  —  z P a r y ż a .
IX .  G a z e tk a  l i t e ra c k a .

T r z y  z e s z y ły  D o d a t k u  m i e s i ę c z n e g o  s t a n o w ią  tom jeden. Z e s z y t  
l ip co w y  j e s t  z e s z y te m  t r z y d z ie s ty m  p ie r w s z y m  r o k u  t r z e c i e g o ,  a  p ie r w s z y m  t o 
m u  je d e n a s t e g o .

Z e s z y t  n a s tę p n y  w y jd z ie  dn ia  31. s i e rp n ia ,  z a w s z e  w  ob ję to śc i  z a p o w i e 
d z ia n e j  p r z y  o g ło sz e n iu ,  12 do 15 a r k u s z y  d r u k u .

G ł ó w n y  Re d ak to r  M .  S s r s c n i a w a  g i a r ł y n i . Z  c. h- ffalic* drukarni rządowej.


